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I ogrOIT:ny szmat czasu i przeźyć dzieli cZłowie-I' dziej duszę swoją i lUbując się potęgą ukry· 
P~zy opłał:kulI ka dzisiejsze~o od praojców jaskiniowcow, wal- wanego zła i polityką pod5tępU. _ l czących z dzikiemi zwierzętami. jeśli więc jest postęp, to chyba jedynie w 

J . ,".. Trzeba ogarnąć myślą całokształt bytowa- (em się wyraża, że coraz więcej jest istot, od-
~kze smutnem okIem sp0g1ądam~ dZls n~ l nia ludzkości, zabłąkać się na owe niedost(~ptle czuwających zło, a niezdolnych rozstać się z na­

ten bIały opłatek, god.to braterstwa mIędzy IUdz- I i dotąd zakryte dla nas drogi i zajrzeć w mro- dzieją. lepszej dla świata przyszłości. Ich to czy­
mi, przebaczenia sobie win i uraz wzajemnych. I czn~ 'przepaść, jaka dzieli ideały od rzeczywi- ny" !,Ch mr6\~cza praca zb!iżą cza,s, gdy ~o:al-

Jakże tęskno szukamy wok6ł siebie tych, I stOSCI. . '" ,. '" . . , ~~lS'::: czysta I szlachet,na n~e będ~le , prz,;Y':"lle~e~ 
kt,6rvch huragan burzy, dziejowej wyrwał z po- I " ~0l:woJ naukI I wlt:c1zf l1łe da SIę. zaplze- ]vclpostek" lecz stame Się. ~łaścIWO~CIW?SClą 
,- ., . ',' czyc I Ciągle wzbogacany Jest 110weml zdoby- okIełznanej, uporządkowane] l popraWIOnej na-
sród n,as, mekto~ych lTI?ze lUZ n~ ,zawsze... I czarni, zasto,sow~w.anemi ~lajczęśdaj praktycznie, \ tury ludzkiej, jako owoc postąpu. 

NIema prawie rodzmy polskIeJ, kt6raby mo- il(ultura I doswJadczeme, nagromadzone przez 
gła bez· chmury na czole, bez troski rozłamać wieki", stanowią. wielką naszą przewagę i pozwa- ' 
ten chleb Pański, gdyż jeżeli już nie obawa o I lają nam posuwać się coraz dalej w pogoni za Ratuj my przemysł Dl 

. najbliż::;zych lub dalszych drogich sercu nasze- l odkryciam~ w kra~nie w.iedzy., '. ,.", 
" , , "l I dlocby nawet wIedza ta ntedała mgdy 

mu, t? lęk o_ Olepewne . jutr? ,kra]u" nasze] u~o, I rozwiązania zagadek, dręczących umysł człowie- Wskutek unieruchomienia fabryk łódzkich 
chanej PolSkI, płoszy ,spok6J l zacmlewa nam ]a- l !ca, to jednak należy uchylić czoła przed wy- oraz utrudnionego dowozu z Cesarstwa, ceny 
sny dzień Narodzenia Odkupiciela świata. J sitkiem, syzyfową pracą' ludzkości, posuwającą ) towarów manufakturowych wzrastają z l<ażdym 

, Dziś w nocy od ołtarzy Pańskich dniem do, niezwykłych wysokości, o 
,wzbije się pod stropy świątyń rado- cz~m najlepiej 'świadczy fat~t, iż obe-

t (!, • 1 ,. • cnteza przewóz tych towarow z ,lo-
spy g~o~ w1ęrnych "G.ona In exceJslS dzi płaci się do 4 rubH od puda,gdy 
Deo", w normalnych czasach koszt ten nie l 

OpłatekI Czytelnicy, czego mamy przenosił kilkunastu kopiejek. 
życzyć 'Wam i sobie, o tern dobrze Ponieważ mimo, zmiennych wa .. : 

W runkówsytuacyi obecnej pewnikiem; 
wiecie. ie każdy syn umęczonej jest, iż fabryki łódzkie nie tak prędko: 
Polski dziś więcej z pewnością, niż będą uruchomione, tak samo ido-.' 
w czasach ogólnego pokoju. wóz z Cesarstwa przez dłuższy czas ' 

Życzymy więc, by nasze spalone będzie utrudniony, więc na rynku pol- \ 
sioła i miasta nanowo zakwitły życiem, skim towar6w tych nie starczy na: 

zmniejszone, nawet potrzeby miej- ' 
oby nasz oderwany od pługa rolnik, , scowe. , 
od warsztatów robotnik, zubotały ku- Te warunki lljemne,z.,kupieckie~ '. 
piec i przemysłowiec polski,mogli go punktu widzenia stwarzają jednak': 
znów pracować dla pożytku i ,szcz~" rzadką a niezmiernie wainąsp~' 

bnoŚć. ścia Polski i aby jaknajprędzej wr6cili 
, Kwestya ta przedstawia się nastę" 

do nas ci. o kt6rych losy się trwo· pująco: mimo braku węglu, surorwych 
żymy~ materyałów, utr'udnionej komunika .... · 

B6gda, byop.łatek ten był osta- cyii wskutek wielu innych przy· 
tnim, na który padną łzy naszych matek, ojc6w, ,. krok za krokiem w mroczno liljniki niewia- j' czyn,kt6reprzemysł nasz' stawiająwbaro.zo 
córek i syn6w i oby Gloria, którą jutro zaśpie- dom ego, niekorzystnej sytuacyi w stosunku d() przemysłu 
wamY,I była GlorY4'zmartwychwstającej Polski. Trudniej o wiele zdać sobie sprawGz po- Cesarstwa, to jednak posiadąmy bardzo li~~ 

stępu rlloralnego wdziedzinie historyi ludzko- nego i dobrego robotnika. i na. naszym rynku 
R e d a k c y a. ści. miejscowym utrudlliony do'w6zz ,zagranicy 'go--

Historya 'to księga natury ludzkiej I z kart towych wyrob6w jest dla przemyslu t:niejscCl~ " 
jej, wychylają się ku, nam tragicźne dzieje cdo- 'wego czynnikiem dodatnim j bardzo ważnym. ' 

~ O ~ .~JID. wieka zbio(owegó.' , " , Ot6ż, jak wiadomo, vvprzemygletka,ckirn 
_ Głównym pOdktadem natury ludzkiej, jei roz- większość toi,yat:ów daje się wytwarzat ręcznię: 
", ," pędową siłą jestegoiŻI11. Z niego człowiek dz;i- nietylko tkąć,ate i prząść, co usuwakwestyę 

, Zycie.w dni wojny płynie tak wartkóy.ćo- siejszy czyni dlasi~bie prawo i nie umie wyjść braku węgla, W mieście' naszem i okolicy.pie-, 
raz to nowe przynosząc wratenie, że zgoła brak za nie Nic go ~iezcj~ta oderwać od egoisty- mało Jest je..<;zcze robotnik6w umiejących pra-' 
~~!U. Cz~S? na por6wnywanie przesztości z, tera· l c~nych, grubyc~l!nteresow~ a co, g:m;ze, nauczy! cowa, ć, na' ręcznych "krosnach drewn, ianych" ',' K,M-
zmeJszosClą, na rźut oka w dni minione 'nie·' l Się on ukrywac Je za krolewslmTIl, łachmanamI h" b d' .. t . 'I l'k: : • '" h 'd lÓ' d k ki 'b ł' ryc' z uO,wame Je,s rzeczą me$ «)mp" owaną. ,,' maI już zapomniane~ "szczytnyc I e:11 w , mo ne wy rzy wac asa. 'Od b'" I T . tli kty. f h' " 

A j'edn' ak cz " I' d ć d' . b' W tej' więc dziedzinie zycla panuJ' e niepo- ,y .Y zna ez I ~,ę Y co pra. CZUl ~c, ()W'~ 
a..,em na ezy o suną o SJC Je : dZI'eln,J'e 'fa,t,,,,' z. " " 'f "cY, z:,k,ap, lt,ałeJ1;J, "m, o"zn,aby urucho.m, IĆ se, tk,l, rę,cz.., dzisiejszy dzień z jego troskami, hukiem armat . J~ ł I ł t6 ch 

i trzaskiem karabinów, i zastanowić się, jąk też Pod wpływem praw złagod nlały powierz-, nyc l <roslen~~ < . re m~ wymagają ,specyrunr ' ' 
daleko odbiegliśmy od przeszłości, a zbliżyliśmy chownieoby~za]e" alegl'ąb ichpozostałada-;) ?udJnk6w am urządzen. . "i .,,';'" 

się do śnionych ideałów by zadać sobie pytanie wna, dzika ipr\?erażal1:lca okruch~ństwem,czego·· 0'·1h jest wniosek, : og6lry,' a 'jegourz~y~ 
czy jest postęp, dowody mamy dziś okropne. , ' wistnienie dałoby w pierwszym rz~dżie pra,cę 

A jest to pytanie, kt6rego nie można po~ 0oralno.ś~j! rów,niei Jest m,ałot jak ,dawniej; tysiącom ~ąk zyj~cych Z jału:użny publicznej. 
stawić bez odczucia. łęku ib6lu; mają one źró- a, f!loze N1nlernawet.lecz, dZJŚ SIę u;nlemy le- Są Jed~~k Jeszcze l dalsz~ł. amlanOWlCle. , 
dlo w tern. że nulezytem słowem ogarnąć ludz- ,pieJ maskowac. " ,.' . ',. , TYSIące naszych włosclan małorolnych ima· 
kość całą, wszystkie jej bunty i nadzieje, klęski I ,,,Homo ,'łupui:". po dawnemtJ szaleje na lazły się obecnie \v bardzo trudnych warunkach 
i rozczarowania, oraz naturę ludzką, kt6rej wła- wielkich j ,małych arenach życia, czy na wojnie, bytowania. \\lielu wśród nich zna prace w kroa 

ściwości zmieniły się bardzo' niewiele, choć czy w sklepie spożywczym pacząc COraz bar- snach. gdyż niezupełnie jeszcze zarzucono na 



GAZETA Wlf:C.7.0R/IJ/\. --- c.~l'.'arfck, dni~ N f!rlldnia 1914 r. t& 15 
_m.......,7a'r;r;"".rr_~.mr.r~J::, .. i$"'Jil.i!Willj!ili@ililtil'l'.lltCl"'-=--.....llI"m:w.'!:'.!I"~ _____ , _ca;iUUIIłIII:mQ 

W:3i phjciCrl i weJl1i,j';(I\'i j ndyllY dn:;tar- I :.:~C2 lZ[h,:~o\::JI:.i(i)" I Iw! oniall1vch i sp r1ży,vczych trwać będzie do 
ez.,no iii, lIHttt.:J)'.:hjw Il:UI:ii!,y ztlj;i~ :'11: lkclct'.';(.:m I goc!;~illy l:) wieczorem. 
zaroh!iO\\ o. I jutro przez cały dzień sklepy będą zam-

N· 1 .... d . , ' Z[ldr;':lły scnlll:;zka naszvch milllsińskich l' . I . d . . . , B 
!C 11 e(!:l w::-!tplll!l'lhCf, n: () UllccZyWIS!f1lC- I ,., ,'('" ',L, "'!' " '" J , " .' • " ." I I mJ<:te; otwarcie nastąpI w (rU~1 ZICIl SWląt a-

nia tc\~o proie:'!ll stena na df'i.'d7.c bardzo licz- l 11:. :\IJ,)k ZtCIUlly<..il (,rzl!wek. OCl!,:td z,usklz) - ŻC[~() Narodzenia. 
, ,cI' "" ... ' "l' I ,:,. , -' ",r' , t """'1' ! ly SJJ:;... I ~ 

nc t~b, ~.II(j.,Ll, j<~ \ . dr,." " SUI 0:\ C"O t~ld c.,, Lo U, \ T li "',, '_ l.' , • d . t " J- I (a) Pl'zonlflsilJl1le i'amr'ch. Szpital Czerwo-
utrualllC'l"'OV'OZ J \"""'1 l '111I110 teoa wszyst- I ~ ro.11 ~,o)n} curopCJ:>,\ICJ I zm wa po : J 
h ",','c'> i':dl~)1 di~l~Hr 'i,~t;ltC'J}'I'trz\l' W'l,/~C c'z'v~Jlli- : slw musi zrc::y(,~nn'.Vać z wiciu uciech, jakie ,co. j' nCi~,o I.<rz~ża . zaje;!y zostat przez wradze lelear-
\ (.;"" JI.: .. , .. \ • :"l., ,L 'J <. o,, ' " l" . '1' 11' N sloe I1lc11llccklP 

kI' 'LI'C"I]" " Ij.1r{!Z() t"! O I' ro' Ele)lI1I'I- f"cll0V'Y t y- : rOCZ!1lt! cze mry F! w WIglIt; J(}zcgo aro- ,.-' . 
" .. J L, ~ " 'U." . : d' , . Przebywających dotad w tym szpItalu 18 

slqcc głodnych I mOJ:(ilcych pracownc, wrCSZCH,~ i zcn~i . J • I-k' I l" ! rannvch CVWilll'!ch sekcya s'1I1itarno,szpitaln' 
uSlllljf~de konkurellcvi z lwrranic,! dClj'C możność .• ,10111 W. W (IOmlJ po;, '1111 \V ro \li )Iczqcym l . '~,' . , )". "l ~,' a 

~ , ,- ,,, !l("Ci"IC IVlrC'lZ("j sl-r')1'1IJ'1 crd"z' \V')~V\"'lJ'" Ila to UI11ICSL:I.ra w lel.:ztllcy przy uliCY Podle:sneJ. stworzenw warsztaiow pracv do wytworu (Owa, , ,J, " , •• \ '- d 4,. b J: l, I,'" 'I' I ' 
rów, kt6re dotychczas s'prowadzaliśrn y skqd- ?w:~ P?:~(~.dy.:. r-~ o.zdoby ~holl1kow~, w. przcw,:- I • . (a) Tr~lmwaje miejski,e, jntro,.w pi~r~vs~e 
inąd. Z!Jej CZ~;jC~ ,~~ ,bdrd:~ d,lOgle, 11,-0 dZ!C,Cl p~lsk,le I SWlętO I:ozego Na~odzenla tranl\:"aJe miejskIe 

To jest ogólny zarys, a właściwie tylko z~łpewn~ .. z:.z:J, .. n~ SIG l\upowanla ozt!ob I zabd- ! kursow3c będą dopiero od potudl1Ja. 
we7.wanic, które nalC'i,1Ioby rozwaiyć i oll1()wić wek. fil zek,.iztlłąL: fll.nd~sze! na ~etl cel przczl~a- \V drugi dzicI1 świąt, t. j. w sobotę, ruch 
w kole Judzi fachowych, Jest to jednak sprawa czo.n~, ,na, bIedne dZIeCI, pozbaWIone często Cle- poci~gów trLlll1':vajowych w mieście odbywać siĘ: 
bardzo doniosla i warta zachodu. pfeJ stra \\Y', , będZIe normalnie . 

. ~', 9to ,JUl ,1\'".0. ~', p, ~'. r~.z~słał ~;dezwę d~ (k) O walllló dla Łodzi. Komendantura woj~ 
• ' d-;t;cl, 1~,Y, W) r:z~!~:.y":,,SI~ gWlazdk,1 J p.ro:>,ły r.odzl- skowa miasta Łodzi wydata kilka przepustek 

Uor!Ospon~D.n~',fa l DFi~trF:fn~~Hll I CO;V". aztby . J?lehJqdzc; przeznaczylI na bIedne kupcom miejscowym na wyjazd do Sulejowa 
1\ lU M.nBli J r nu rU.iliUh dZieCI w -tOdZI, ., . celem zakupu wapna. 

I 
\V pewnym domu dZlat\va JUZ rozpoczęła 

- pod kieri/nldem mieszkającej tam nauczycielki' . (k) Aresztowania. Nocy dzisiejszej w poko-
Pomieszczenie w "Kuryerze Ł6dzkim« ten- czynić zakupy ciepłYCh ubranek dla chłopczykóv.: Jach umeblowanych Guhla przy ul. Zielonej nr. 

dencyjnej wiadomości o zbombardO\'l3niu Piotr- ! i dziewczynek biedaków mieszkających wtem 12 aresztowano i odstawiono do III dzielnicy 
kowa, zniszczeniu i spaleniu przedmieść i oko- j samem podwórku ", " Milicyi obywatelskiej następujć1ce osoby: Maksa 
licznych wsi zmusza mnie do nakreślenia kilku Serduszka dzieci poJskich są bardzo czułe Lipszyca, Maksa Prinza, Norberta jarosławskie-
sł6w prawdy z ostatnich trZech tygodni. na niedolę bliźniego-a zamożniejsze matki na- go, JaninG Bajer i józefę Rebida. 

O~ 30 list??a~a . stale słychać było st.rzały pe.wno nie. oI~lieszlcają sko~zyst~ć z,e, sposopno. (le) Milicyant w reli komornika. W III dziel-
arr:lutme w) PI()t.rkowl~, . ~!~~ arm~t z kazdll:1 SCI, by 9ZleCI?111 swym dac moznosc.. otrze c łzy nicy Milicyi Obywatelskie; niejaka Cela Zonen-
dmem ~ta\\ał S}ę .gło~!lJeJ-Zym,. ~. cz~go moznd z oczu 11Icdot}. berg, zamieszkała u Ine Cytryna przy ulicy Za-
było wnIoskowac, ze, bltwa pr~yDhza SIę o~ st~o- ! I chodniej 11, wniosła skargę na miIicyanta tejże 
ny S!orczowa, ~ tatmych .okolic przybywali mte- i __ Nast?pny numer na,'Jzego dziennika wyj- I dzielnicy Michnela Neumarka. 

,szkancy ze ,sw,C:lm ?obytł~lem. . ,; I dsie lInia 27 b, m. to nwdz1'elę mno. Treść skargi jest nader charakterystyczna: 
W pO~lCdzla!eJ., dl1la l? ~Il!~llia. ,huk ~r- Za napisanie podania do Milicyi Zonenberg 

mat ~yło ~ł~cl:ac bardz? v.y;a~Ill ... , sZ~fY,,~~Z:~- ~ , ~ winna była 25 kop. Neumarkowi, który, aby za-
sIy Się, a wleCZOre!TI. ol,~olo .i,od~. 10 u:,/",,;d!s: ~f l':') O 1\1 ; U' A hezpieczyć swą należność, nałożył sekwestr na 
my plutonowy, oglen karablllowy, w odlGciWSCI if\, fi, I 1 i,~ ~ g"\. 1"~ majątek dłużniczki, zabierając z mieszkania, pod-
4 wIOrst od mIasta, _ I czas jej nieobecności żaldet. 

We wtorek od rana b\'Jo słychać straszna . 
kanonadę pod miastem. 150 południu artylerya "en) I~~ch~ua dla g~odl1ycl1. Założona l?rze~ I (k) Znaczna. k~adzi6ż .. ,Nocy wczorajszej 
rosyjska ustawiła armaty pod samem miastem, Sto_\,u:ly;,zeme tec~1,łlik6W w parku ,!Z!,ódlJska I d<;>konapo :vłama~Ia I kradzlezy ~e skł~du obu­
na przedmieściach. Z tego powodu artylerya nie- ~lIChnl~ dla ~.łodn) c~, ~07:porządza. lUZ dwoma \ wla LaJbusla Redhsa przy ul. Zielonej 7, u,no­
miecka skierowała ogień na pozycye rosyjskie. l\ottUI111. de;> plzygot~'\Y\~dnla gorącej strav.:y. sząc. towaru gotowego na sumę 3 tysl~cy 
Pociski, przelatując nad pozYL:Yą, wpadnły do I, .?z:ę~(1 !~mu wczoraj wy~ano 1600 oblad6w rubli. , 
miasta. Parę domów j.:!st llszkodzonych, Zabiła I a dZISIaJ Ilo~c ta z~stnła p~wlększona. , (a) Z kolei dojaldbwych. Obecnie pociągi 
uezenica 7-kl. pensyi p. DomDllskiej. p. Zofia I. ZgłaszpJący Slj chętnIe l?łacą po 5 k<;>pJe- ko~ei elektrycznej dojazdowej kursują tylko do 
Balcerska j jeszcze inna kobieta. Kilka osób ra- I Jek:a obiad, złQzony z pozywnc] zupy I ka- Pabianic, Rudy Pabianickiej i do Konstanty~ 
niono. I wałka chleba, nowie. 

\v posesyi znanego J'odzianom p. W, Ka- , (a) Na "Kęs chleba.". Dotychczas na "Kęs Podczas świąt ruch n3 tych liniach będzie 
sprzykowskiego, szrapnel połamał i popsuł drze~ chlcba" zebrn~o ogółem 3,143 r.b .. 98 ~~p. normalny, bez żadnych zmian. 
wa w ogrodzie, a od huku powylatywały szyby. Uproszent. ks. prałat, Tyrme~leckl I pastor Na linii Zgierz i Aleksandrów pociągi uru-
W składzie aptecznym A. Osuchowskiego wyJe- Gundlach, O~lc.c!~awszy wlqksze fmny prze,my- ,chomione zostaną dopiero za kilka dni, po 
ciaJy szyby w oknach wystawowych. Wielkie' SłOW, e, fabrykI l tnS~ytllcyc .fmansowe, zebralI na ( ukollczenin remontu tycll Iiniij. 
szczęście, że bombardowanie zacz(ło się prawie ten cel przeszło tyslC!C rubli. ... I Za czas przymusowej bezczynności służba 
o zmierzchu, kt6ry położy.t koniec zniSZCZeniu. \V ~en spo~6b ogólna suma pieni,ęd~y, jaką ! ruchu nu linii - Łodź - Zgierz i Aleksandr6w 

, 'Wojska rosyjskie, korzystając zzapildającej udaJo SIę zebrac na "I\ęs chleba" \v,ymesle prze- otrzyma całkowite wynagrodzenie t. j. od 14 H· 
ciemnej, dżdżystej nocy, zaczęi'y opuszczać po- , szło 4!OOO ~b.." stopada do chwili uruchomienia pociągów w 
zycYQ i miasto, strzelając z karabinów w stronę Nlezalezmc od got6\vki, w punktach zbior- stosunku pobieranej pensyi. 
nieprzyjaciół. nych pozyskano dla biednych względnie niewiel- . . , 

Okołogodz 7 wieczorem w mi"ścle u"po- l, ką ilość odzieży oraz artykułów żywnościowych . (k) Komllm~acya tr.amwill owa z PabianicamI. 
,koito się ztlPełn;~. Mieszkańcy zaczęli' powr;cać Sekcyazbierania ofiar uwaza za swój obo: ! Poc:~~~ t~~1.WpJ~:V .doJ'.lzdow~ch podmi~jskich 
'do swoich lokali: Miasto było pogrątońe w ciem- wiązek· wyrażenia serdecznego podziękowania I n~ Ind ~ z: a ~alll~e ?becllIe kursowac bf,ld" 
,nościach, gdyż latarnie nie pamy' się. Około Ao- wszystkim ofi,arodawcom. lOgO z. rdno o wieczorem. 
,dzipy 11 w nocy w ,mieście sly,cll~Ć było poje- . ~ozd_awl1lct\~0 chleba nastąpi dopiero w po- (k) ~lłdowa .now:eJ ~olejki. T?r kOl,ejki. wą.z~ 
,dyncze strzały karabulOwe-to podjazd austryac~ mcdzldłek, d. 2H b. 111. kotorowe], przecI<lgl1!Gtej od granicy nlernteckleJ 
'ki przejeżdżał przez miasto. , (k) Przywóz węgła. W ciągu dni ostatnich przez Łęczycq. U 1\0 11 czo no już kompletnie do 

Na drugi dzień, t, j. w środę 15 b. m., woj- drogą kołową przywieziono do Łodzi węgiel, Ozorkowa. ' 
:ska niemiecko-austryaclde \vkroczyły do miasta, kamienny z TomuszO\va i Piotrkowa, Linia kolejki przechodzi obok miasta i kic-

Miasto przybrało zwykly wygląd; sklepy te względu na l«)szta przewozu cena węgla ruje s~ę do Zgierza, a następnie do Strykowa, 
,pootwierano. utrzymuje się na wysokim poziomie. gdzie JUŻ roboty przy budowie, r6wnież rozpo-

.Na ~koń~zer:ie m,usp~ dodać parę s1ó\',' o (sm) Węgiel Ila gwiazdką. Komitet Obywa~ częto. 
stame ml~sta.1 mles~kancO'l.v.. , , l telski rozesłał dzisiaj do wszystkich szpitali (k) Z Ozol'kowa. Wobec nadmiernego wy-

W mieŚCie drozyzna .meby~vała: funt chleba węgIel kamienny na opar. wozu artyl\U~ów żywnościoWych z Ozorkowa, 
: 12 .kop., le~z dostnć go me mmma;cukru,_ nafty, '(a) Działalność IOkarzy dzielnicowych. Yl okre- miej~cowy l(o~litet Milicyi Obywatelskiej posta-
ŚWIec, mąkI, z~~e~nr brak., I<wa,rta ~afty ?::> kop. sie czasu od 14 do 2Z-go grudnia r. b. lekarze l10wlł ut;vorzyc cła ochronn~. od wyv:ozu• 
lecz dostać Jej lUZ 1 po tej cCl1Je me m~zna. osmm dzielnic w Łodzi odwiedzili 64-ch cho- Opłaty te są nawet dosc wysokie, np.: od 

ąld~py I,Juste z powodu , ~yprzedazy zapa- rych obłożnie' z tej liczby skierowano do szpi- worka kaszy rubla, worka mąki rubla, korca kar-
SÓW I l1JemotnoścJ sprow,adzellla nowy.ch !owa- tali 26 osób' 'wypadkó l' ~ b k' h by- tofli 40 kop" od jednej gęsi 20 kop. row lub tez z powodu, ze kupcy bOJCl Się re- " ' ." w c lOro za aznyc , ) 
:kwizycyf bezpłatnej. z umysłu nie sprowadzają I ł~ 2?: mJanowlcl~, ospy 5, szkarlatyny 5, tyfusu (k) Z k~181 warszawsko-bydg~sk!ol. Na dy-
Itowar6w. Z tego powodu brak przedmiotów I brzuOI;f~~j~ i ;o~y 1. ? I' ?tansl~, pomiędzy. Kutnem a towlczem tor kole~ 
\pierwszej potrzeby zupełny, a dowozu ze wsi ! g ~: sanJtarny.ch dok<;>nano 1~.... 'Wy- JOwy JUż ~aprawl?ny.. . 
"'lema gdyż i tam wOJ'ska wszystl'o co "jA dało I dano OPIlllQ na wezwanIe sekcYI prawnej w 2'ch l Od k,llkU dIll wznowIOno komul11kacyę ko-
... ł. \. ::S... • ' w\ll)adkach: leJ'owll pomi"dzy Kutne Ł' . a l'e \Zjeść, zarekWIrowały do tego stopnia, że mlCSZ- j .r t a Ze . , . . , • ., ~" m a ' OWlczem, nar z 
lkańcy okolicznych wsi I'UŻ teraz nie maj'!! iad- , ,( ) ~zpltu~a lm. Poznansklcłt. 'W, danej I tylko na usłu",1 WOJsk. 
i •• • 'I, , chwlh w SZ!)llalu lm f.)oznar'lskich przy ul Tar- (k) Z So h P' , Ł- . jnych zapasów, a w mekt6rych mleJsco\\losclach .'...' r • ' • I c acz ewa. o zajęcIu l1WICZa przez 
jgdzle odbywały się bitwy, żostali bez żywności, g?wcJ ,zl~a,l,dIlJ~ ;1(~ nu ~uracYI 114 chorych, w tern j armię niemiecką po szeregu uporczywych wal~, 
iin,wentarza, zboża, a nawet i dachu nad głowa- 6-l- l1lJz~;~~~)~. o~. k.o~Het. .. l w zeszły czwartek d. 17 b. m. wojska niemieckIe 
.mi. gdyż wsie zniszczone zostały przez pożary. , . .' ~ ł, ł~~bJe chorych - 8 zołl1lerzy wkroczy-ty do .Sochaczcwa. , 

A O roSYjskich, c1l1ZeSCI]an wypada 40 proc. Szczególnlc uporczywe i krwawe walki przy 
• • (n) Handel w sklepaoh. W dniu dzisiejszym I zajęciu miasta toczyły si~ w okolicy dworca i li-

llundel przedświ'lteczny we wszystkich sklepach nii kolei kaliskiej. EJ 



s Z T (} K I\. 
(x) Polscy a!,tyści zjednoc,zeni ,urządzają pod­

czas świąt Bożel4o NarodzenIa kIlka przedsta­
wień w teatrze »Thalia". 

Vl d. 25 b. m. odegrane będą po poł. "Ta­
'jemnice Warszawy" z prolC?giem p. Koź,mińskie­
go, muzyka Sonentelda, wIeczorem z~~ sztuka 
kontuszowa w 4 aktach "Sąd dyabelskl 1-1. Mo­
rozowicza. 

Teraz uśmiech rZ:Jdko i jakby niechętnie goś- Ze szta.bu rrnihlwnego niemieckiego. 
cił na jej ustach. Młodą. twarz znamionowała po- ::JJ 
waga i smętek... 23 (jl'udnła 1.914 r' 

Czy w tal<iem strapieniu wigilijna wieczerza, Wojska nasze odparły z łatwością atakj na: 
ta uroczystość nawskroś rodzinna niesie radość diunach pod Lombardzyde i na południu od ~ 
i ukojenie? Bixshose. .. . 

A jednak Franciszkowa, żeby uczcić pamięć I Pod Richebourg l' Vavonne odrzucono wczo .. , 
męża, zgasłego przedwcześnie, żeby myśl oder- raj znowu anglików ze stanowisk. Mimo. r,?z·· 

W d. 26 b. m. (drugie święto) odegrane bę­
dą: o g. 3 p. p. "Stare Miasto" F. 'Dominika, 
wieczorem o g. 7 premiera sztuki Cyryla Danie­
Jewskiego p. t. "Jak, się śmieją i płaczą w Vlar- , 
szawie", wodewil w 8 obrazach. 

wać na chwilę od smutku dOjmującego, troskli- czliwych kontr-ataków odebrano od ang!I~ow~ 
wie zajęła się przrgo~owan!~~i. ,. I wszystkie pozycye między Richebourgiem I ka-

Do stołu zasiedlI wczeSt1le, bo sWlatra trze- I' narem d' Aire a la Basse utrzymano je i ohwa-
ba oszczędzać. Na białym obrusie, pod który rowano ' 
podłożono nieco siana, byly nakrycia na sześć Od' 20 grudnia wzięliśmy 750 jenców ko-
osób. . .. ,... j lorowej rasy i anglików, 5 karabinów . maszyno-

Dz!ecl cieszyły Się Widokiem przysmaków, I wych i 4 haubice. 
(x) Teatr ludowy (Przejazd 34) W nadcho­

dzące święta Teatr Ludowy pod kierunkiem p. 
. O. Szeffera daje następujące przedstawienia: 

Vl piątek i sobotę o godzinie 4 po połu­
dniu śliczną. "Szopkę polską~ (Jasełka) w 3-ch 
częściach ar-ata. 

W niedzielę dn. 27 b. m. o godz. 4 po po­
łudniu piękną tragedyę historyczną. Korzeniow­
skieO'o w 6·ciu odsłonach p. t. "Król Bolesław 
Smi~ły" przy współudziale pp. Karzyńsldego,., 
Komornickiego: Skibiura i Szeffera' 

; Ceny miejsc zniżone. I 
j 

~ (x) :z teatru populm·nego. Na nadchodzące 
święta Bożego Narodzenia t. j. 25 i 26 grudnia, 
teatr popularny, Konstantynowska NR 16, otwie­
ra swe podwoje, dające po 2 przedstawienia dzien-
nie. . 

Popołudniowe o g. 3 wypełni sztuka prze· 
znaczona dla naszej uczącej się młodzieży. 

Złoży się na nie sztuka historyczna w,i3-ch 
aktach pióra znane~o autora Thibaut'a. 

Wieczorne przedstawienie wypelni komicz­
na sztuka ludowa ze śpiewami i tańcami p. ty t. 
"Potrójna narzeczona" p. Kirkora. 

W niedzielę d. 27 grudnia po poł. "Aszant­
kaC< W. Perzyńskiego, a wlecz. "Dobrane pary" 
wodewil w 2 aktach Kiesewettera. 

Muzyka pod batutą dyrektora J. Lustika. 
Reżysel"Ował sztuki znany nam z teatru pol­

skiego p. j. PJlawa-CzesławskL 

U młodej wdowYII 
-

Państwo Franciszkowstwo dobrali się tak, 
jak gdyby się w korcu maku szukali. On-zdol­
ny, pracowity rzemieślnik fabryczny, ona - ro­
botnica w tejże fabryce - zarabiali nieźle i l1mie­
li sobie zjednać życzliwość ogólną. 

Pan Bóg pobłogosławił ich trojgiem dziatek, 
., ale do ich pielęgnowania pomagała dużo matka 
. pana Franciszka, przy synu i synowej mieszka­
jąca. 

Chociaż mów: przysłowie: "Matka mężowa 
głowa wężowa", jednakże obOje małżonkowie 
tak się przywiązali do tej cichej, roztropnej ko­
bieciny, jak gdyby by.ła wspólną ich rodzicielką. 

"' Nadeszła wojna i Franciszek, jako \ezerwista, 
musiał wziąć karabin na ramię. 

Niehawemstanęła fabryka, w której oboje 
znajdowali pracę w latach pomyślnych. Lecz pa" 
ni Franciszkowa rąk nie opuściła. 

Chodziła do prania i na posługi, pr6cz tego 
otrzymywała zapomogę z fabryki, nareszcie wy­
płacono zasilek żonom i dzieciom rezerwist6w, 
był więc w dQITIu i grosik zapasowy. Listy mę­
ża, nadchodzące od czasu do czasu ina, ogół 
.pomyślne stanowily dla niej pociechę serdeczną. 

Tak życie płynęło niezgorzej do dnia, w któ­
rym spadło na nią nieszczęście, niby piorun z 
jasnego nieba. 

Otrzymała całkiem pewną wiadomość, że 
mąz jej poległ w boju. 

Nieszczęścii nie chodzi samo. Wnet przyszło 
drugie: stara matka nie przeżyła utraty syna i 
serce Franciszkowej okryło się podwójną żało­

bą· .. 
Po !<rótkiej przerwie, spowodowanej doglą­

daniem a następnie pogrżebem staruszki, na po­
.ciechę doznawszy wsp6łczucia i pomocy znajo­
mych Franciszkowa wr6cJ.ła do swych zaj~ćł tyl­
ko b{eliznę brała do domu i pranie odbywata 
częścią w nocy, żeby mieć poranki i wieczory na 
posługi. a więcej niż dotąd zajmować się gospo" 
darstwem i dzieCmi. 

sposobIonych przez matkę. '. W okolicach obozu pod Chalons nieprzyja-
Nadeszła chwila upragniona dla nich. Fran- ciel rozwinął czynność ruchliwą.. Odparliśmyata-

i ciszkowa przed jednem nakryciem postawiła fo- ki na północ od Sili ery, na południo-wschód 
I tografię męża, przed drugiem fotografię teścio- od Reims pod Sonain-Perthes, częściowo zdu~ 

wej poczem usadowiła dzieci, wydobyła z szu- żemi stratami francue:ów. 
fi ady dwa zeszłoroczne opłatki, połamała się z 'I W Prusach Vlschodnich i Zachodnich, .. po-
każdem dzieckiem dwukrotnie i na talerzu przed łożenie się nie zmieniło. 
każdą. fo~ografią p~ło~ył~ po cztery. u!amki .0- l Walki o odcinek Bzura-Rawka trwają w 
płatka: Jeden od SIebIe I trzy od dZieCI. dalszym ciągu. . 

zyczenia. przejść nie mogły przez jej usta, l Na prawym brzegu Pilicy połoźenie z:psta:ło 
do których łzy spływały. niezmienione. . 

Nalała sobie i dzreciom barszczu z karto- , Bitwa mOl'ska. 

)
. flami, gdy zjadły, dostały klusków z makiem, I B ,. 23 d' (W T B) Z 't"'ed'ma 

potem nieco kapusty kwaśnej okraszonej ole- er m, grn ma.· '. ',' - w I '. 
. jem, a na wety-śliwek gotowa;1Ych. don~szą według urzęd?wego zr.6dła, francuskie:' 

Franciszkowa nic prawie nie jadła. I(ażd~j I go, ze baterye ~a,~lbrzez.ne zatopIły francl1Sk~ł6dz 
potrawy z9ledwie skosztowała. l podwodną. '1,Cun~ , zamm. zdoł~ła wykooat:.atak. 

Po wieczerzy próbowała zaśpiewać kolędę,. Załogę, ł?dzl WZIęto do mewoII. . .' ." 
ale głos wiązł w jej gardle skurczonem od I ., ~~dz podwodna 12 napadła dma.2,1 I 22 W 
łkania. ' .' CleSł1lme Otranto. flotę. francuską, ztozaną z 16 

_ A choinki nie będziemy mieli, rnamo?-I okrętów, wy.r~uc!ł~ dWIe torpedy na okręt flago­
spytała najstarsza córeczka, pamiętna zeszło- wy frapcuslo.l fI afIla oba razy. 
roczne' uciech NIepokóJ, który powstał w6wczas na flocie 

J . y. ... francuskiej, jakoteż blizl<ość pojedyńcZ',Ych okrę-
- MOJa Urszulko I rybki w tym :oku me tów, wysoki stan morza i mgliste po,!!'ietrze nie 

mamy-odrze!<ła matl;a, Naw~t . śledZIe s~. ~ła pozwoiiły żeglarzom łodz! pOdwodnej? rozpoznać I nas z~ drowe. Z~ml~st chOInkI, uklęk~IJcle, jaki los spotkał okręt trafiony. ' 
zmówcie paCIOrek I wieczne odpoczywal11e za i 

tatkę i babcię, potem zabawcie się trochę, zmów- Zniszczenie transportowca; 
cie jeszcze paciorek za siebie i pójdziecie spać. Rzym, 20 grudnia Z Liworna idonoszą, te 
jak się obudzicie zrana, to będzie wielkie świę- \ na brzegach morskich ukazują Się'. coraz h."cz-
to, święto Narodzenia Syna Bożego. jutro wam niej he.jmy angielskie. Wyłowląłlloich U!tai ..... . 
'o tern opowiem, bo dziś·· jestem bardzo zmę- przeszło 40. ....... ... " f • . 

czona. Rybacy stwierdzają, że w~ olq3Jicacll wyspy 
Stało się wszystko, jak powiedziała. . Gorgony setki tysięcy podoMyc,l'l he łm6w ko-
Kładąc się spać, myślała jeszcze, jakiej teŻ lyszą się na ·falach morskich. i 

wieczerzy wigilijnej doży'ją dzieci j ej w roku na- Nowy "Sułtan Egiptilt'. 
stępnym. . 

Vi cicho~ci ducha, bez dźwięku, myślą tył- . Medyolan 20 grudnia. Do •. "Corriere dena 
, ko i czuciem prześpiewała pieśń "Kto się w opie· Sera" z Kairu telegrafują podtlatą dnia 20 grud-
kę ... CI i po długiem czuwaniu zasnę.ła. . nia: Dzisiaj odbyła się, bez . żadnej ceremonii, 

Tak odbyła się wigilia u młodej wdo wy proklamacya Kedywa, AbbasanI Hussein Kernal-
W roku Pańśkim 1914. sanana, sułtana Egiptu. ' 

I Fakt sam ograniczył się;;;do zawiadomienia 

TELEGRAMY. 
I urzędowego we WSZystkich. g.azetach miejsco­

wych w.trzech językac.h: poi angielsku, francus­
I ku i arabsku. I Samemu sułtanowi zwiastował. nominacyę 

komisarz angielski, z rąk 'którego Abbas II przy-
Zjazd trzech królów. I jął dokument rządu angielskiego. Jednocześnie 

. .' ,. l nowy sułtan podpisał pierwszy reskrypt, mianu-
I(openhaga, 20 grudnia. (P.) .. P~sma dUl1skw I jąc Ruszdi-Paszę przezesem ministrów. '. 

witają ł1rzychylnie zjazd trzach krolow sl<andyna- I Vl mieście panuje :łpokój, lecz tysiące woj;" 
WSk.iCh i wypOWia. dają pogląd, że spotkanie :za-j ska angielskiego zalegają ulice stolicy. . . 
sługuje na większą uwagę, jako wyraźny pl'ze- Flota francuska. 
jaw zamiam :rzech rządów i narodów skandyna- BazyJeja,20 grudnia. Pisma francuskie do-
wskich zgodnego· działania. Takich zjazdów nre noszą, że W komisyj spraw. marynarki w parla­
było od roku 1863-go. . mencie fr~n~u~ki!l1 minister.rnarYlJar~d, Augagne.u: 

dawał wYJasmema na czymone flOCie franCUSkIej 
" Pod KI'akowam. zarzuty bezczynności. .. 

Wiedan, 20 grudnia. Krakowska "N. owa Re- Minister starał się udowoc1nić, że zarzuty te 
pozbawione są podstaw. .. .' 

forma", donosi, że obe!;nie w Krakowie i od strony "Czyż~zapytat minister~flota angielska wfę- . 
północnej nie slychać kanonady armatniej. Dowo- cejuczyniła, od francuskiej? Obydwie flotyzrttu­
dzi to, że i w południowej Polsce rosyanie zmo- szone są do bei:czynności,' gdyzflota niemiecką 
szeni zostali do odwrotu. nie śtaje dq boju. . . . 

f L połu" Niemcy i austryacy powinni pierwsi szukać' 
Rosyanie cofnęli przez s ę ipnicę na spotkąnia" Francuskie .łodzie pOdwodne nie są 

dnia-zachód od Bochni. mniej dzielne, nit niemłeckle. . Działalność ich 
Bitwaarty/eryjska pod Nieuport. ~usi n~razie, pozostać tajemnicą. Pu~1iczność 

. .. nie powll1na tej sprawy przesądzać, gdyz morza 
Rottordam, 20 gruqni~ .. - "N. Rott. Cour,lI I są pod kontrolą Francy! i jej. prżyjaci6ł". . 

donoszą z granicy belgiJskIe): . Zamknięcie Dovru. . 
Vi niedzielę zrana znów słyszano od strony I .' . . , 

Nieuport kanon,;tdę artyleryjską. .. R~terdam, 20 ~rudma. IrlandzkI port Dover 
Prawdopodobnie brała udział W walce flota zaml~nlęty ~osta~ dla .ruchu okręŁ?Wego. Poł~. 

angielska. . ... I czenle . pasazersl<Je mIędzy Folke~tone a Ca\als 
\1/ niedzielę wieczorem pano wał spok6j. wznowIOne. 



I przc!wl~aI10, że nic można (j)~rzymać żadnych in·· I Teraz trzeba było w jakiś sposób wejść w 
I stn~k~~r (~d. sz:abu: ;~;:~ta~) ?pu~ci~ m!asto. razem : poroz~1l:11~nie z fort,~mi,. któ~e I:ic O przeprowa­
I 7. \\.O.lS",łl1ll.1 kO~lIUl1lkU\\·dC Się z 111m nie było: dZOl1e] JllZ tr;Jl1zakcyl nIe wIedzIały. 

Pn:cz caly dąfĘ wojny, ;~[ldl1c z nicszczqść, I' mozl~a, ~~dy~ anI telefon ani telegraf nie istniał. I ~1 tym celu Louis Franc w nocy dost~ł się 
kiGrc tal: licznie uderzylo w neJg;i(;, nk ws[rz'l- I ZebranI postanowili wysiać deJcfJatów do I do Jednego Z fortów, przy pomocy ktorego 
S~{} 00 li~~'O ::;ioplda jsj obywateli, co upadek I szt~l:l~.,.l:icmjeckieg:), aby ci rozPocz~li z nimi I wszed,r v: [:or~zu!nie~,ie z ~eszcze d~on~a. 
AnLwC'lTiii. I~e! tlilhtd,_ye, Dclegclcya ta sldac!ala Się z Louis! ,le z kolei zawlddol111ły dowodcow pozo~ 

l-ji::tnrYi:: upadku Antwerpij w o[~()Jnych za- I F~f:ll:~a,. burmistrzów Antwer[)ii, jedn~go z przed- I stai~.,ch ~?ległych fortów o yoJożcniu sprawy. 
rysacll byra podana przez wszystkie dZienniki! ITIleSC I generalne~(o konsula hlszpUllskiego. I lA! Ic~u1tacle tych pertrakta'::Yl byto wysadzeme 
świata i pc)\vtal'z<I(: jej na nowo teraz nic b(~.. Pod !4raclcm pf;k,ljijCych szrapneli automobil! l1Iektorych for!ów załogę których wyprowadzono w 
dzietny. Hlniej jednak jest Zllalla publiczno:ki z parla~l1el1tarzamj ubrany biarą f1nf~cl opuścir mia- I sobotl; 12 ~azdz. rano pod miasto, z drugiej 
czę:§ć 7.[!ll1yk:i'lC1l ostatnią tragedyę mwsta. 1 ~to Dalej masiat prz8i<.:!c1Hl'~ przez liniG O;4i1ia I strony rzekI przyjechał jenerał belgijski Wer~ 

W nocy, z 9 na 10 paźd:óernil,a dowodzą-: Jednego· z fortów, który w tym .czasie właSnie bronc. 
cy zijłol~i.l twierdzy ~;eneral de lJise z::l'.'.~iadOl1lil' II szalenie ~takowan(). Następnie delegaci wjechali . ~v rękach trzymał białą flagę. On był upa-
hldność. ;;-c miasto. nic uniknie bombardowania. w szen:w nieprzyjacielskie. Tu nałożono im na wawlony w charakterze parlamentarza przez je-

Policya obcl1oc17iłH domy j radzihl ludności I oczy przepaski i odesłaro do sztabu jenerała Be- nerara. de Ouise. Dowiedziawszy się o zapadłej 
opllści;; miasto. Po tern :t.aWI<ld0111iemu rozpo~ 1 selera. I umOWICp on potwierdził ją i wydał komcndan­
cz<~ło si(~ gr~m:,l(ill~: oplls;:czanie miasta, które l Jenerał przyjął del~gatów z nieufnością, ja- I tom p~)zo.3tałych ocalałych fortów rozkaz do 
odbY\\'alo SIę I dnI następnych. koby '!" obawie jaldcf.!oś POdstęPu-zasadzki-\ poddama. - .. 

1,\) tym czasie rzeczywiście zaczGły pad8Ć 1 ~)Clll1awral' .wda.wania się z nimi w pertraktacye . A, wkrot~e pot~m" do, poddane] l ~puszczo~ 
piel'\'.'sL.epociski niemieckie na miasto; w piątek J' jako z CYWllalill, motywujqc tern, że sam wysłat I ne) prz~7 .w:elu mleszkanców Antwer~lł ~aczęły 
z 12 na 13 październiiw, rano, gdy Antwerpia I parla:l1entarza do Antwerpii i OCZekuje teraz de- l w~hodzl~, JUZ :v c~lar~kterze gospodarzow l rząd. 
,znaczi1~c ,iUż opustoszała wysadzony został most i lega. tow ~ O~IPow.l.'edzią. W kOIlCLl jenerar chciał l cow WOjska memleckle. 
przez SkaIdę. \ ~a~rzym!lc Jedne~~o z delef.~ató~v w charakte~ze ----... 

VJszclka Iwmul1ikacya miQdzy armią i mia- I z~Khld:llka - no wska.zan~e, ze. delegacya zJa~ I .~iintm@r i smi'łwil"'all 
stem została przerwr.na. Bombardowanie trwa- I wlla SIę pod osłoną bIałej flagl, powstrzymał()~, ,}fi 

lO j stawa-to się coraz silniejszem. I Beselera. I 
Miasto pali,lo się z wielu stron. Moc' budowli.. _ Kiedy wysła~lnjk niemiecki około godz. 10 ! D e g r e ci a c y a. 

'zOsta.ro zbmzonysl1. Lecz tylo 10 przewal,nie I po.t rano przYlechat do Antwerpii, bombardo- l' Niedy władał wielkim łanem 
na l,rcukacb. Każdej chwili trzeba byJo. być wa~le mi~sta. ZOSt3.f.O \:'s!rzymane Wysłannik To zwali go "jaśnie panem':, 
przygotowanym, że ta sama dola spotka l cen~ chCIa-~ kOfll~cznle ro:z;mawl~c ~e ~ztabcm lub wła~ I L~cz, gdy w zbytek wdał się zdrożny, 
trum.~ ", ., .' dzaml . ~o)skowe.rTIl belgIJskl~lm, I~cz z wiado- I Zjecha.t wkrótcę na "wielmożny" • 

. '..0 roblc? Jak. oca~lc ocl p~:lsk~w wszy- mych )~Z względ.ow było tOl1[e~ożllwe. Dlatego I' . "." . 
stloc te skarby? NIkt UlC poradZie nie U11lial. powrocl.t on do Jenerała, by dOnieść o niepowo- l ł(1~d~ OSIadł w srednrm stame. 
WJ'adze woislwwe, do których należało rządze- l dzeniu swej misyi. \Ił tym czasie dwa oddziaJy I M~\VIOnO mu. prosto "panie", 
nic: .losal11~ 'miast~l, wyje~haJy" Część r~ldy mi~j- niel~lieckie, nie znajdując. na s~ej . drodze prze· I DZIS!· gdy tOnI: w bie~y st~ku, 
Sklej rozblegla SIę. Inm choc pozostall w l1ue- szk.o~,. wkroczyły do mIasta l zajęły niektóre POWIadają mu. "człowleku' 
'~ie, l~cz w ~ab!egach o. wła~ne bezpiecze~st\yo waz~l.eJsze punkt~. ~kró~ce oddziały te przy- . Niech cię przeto dziw nie b d • 
m~ ~alm?waIL SIę losaml. l}1I3sta: Ba,· meWIe- (st~PlłY d~ ostrzel:wama ]edn~go z . fortów na Ze u nas tak mało ludzi u ZI, 
dZleh om nawet o .us~ąDlemu w~!sk. prav:ym blzegu Siw!dy, który Jednakze nie od- Każdy bowiem rad uc:iek~ 

Podczas oblęzelll3 Antwerpll powstała ko~ ! pOWIadał. Około godz. S parlamentarze miasta Od upadku n·a człow' k " 
rnisya międzykomunalnn. Początkowo miała ona udali stę do kwatery jenerała Heselera. Tym ra~ ",,,~= .. ~..,,,.I ... e,,,,,a_ ............. ....,, ...... ___ ..... 
charakter czysto doradczy i składała się z wy- . zem dowodzący przystiwH do pertraktacyi . i umó­
,bitniejszych działaczów miasta. Weszli do niej . wi.t się z delegacyą o poddanie miasta. Postano­
'senatorowie, deputowani,burmistrz Antwerpii i wiano tu, że milicyj miejska będzie rozbrojona 
niel;:tól'ych przedmieść, pr:zedstawiciele handlUj lecz nie będzie tntlnowana jako, jel1cywojenni. 
przemys.łu, banków i inni. Na prezesa kornisyi Ludności miejskiej przyobIecano przyzwoite trak­
te.i wybrano liberalnego deputowanego Antwer- towanie, o ile ta nie będzie wrogo występowała. 
pii Louisa Franca, I Własllość prywatną przyobiecano szanować. 

Ten to Y: Fnll?c, który nie opuszcza~ P?d~ l W,szy~tkie for~y Antwerpii powinny były 
c~as o.st~tmcJ1 dm ratusza, zwołaJ" 11 pazdzl~r~ I p~ddac Się zaraz ania następnego, gdyż inaqej 
ruka, kiecy w~sadz?ny .zostal most, na SkaldZie, ! lUJal!O przystąpić ~o niezwłocznego bombardo~ 
zarówno.l;omrsyę jak] radców miasta. Na na- I wama miasta. Zmli~kczenic ostatniego warunku 
nIdzie jej dowiedziano się przedewsz~stkiem i delegacyi się nie udało. 

. .. Dla glodnyCh~ 
Od rodziny F. 1y1 •. 5 rb. .... . 

Na gwiazdkę dla 1tmy8ło~o.;,1,b1'Y;h' ~ Kochanówce. 
Dr. SmoJe{lslti z żoną 5 rb. 

Za1itz'ast d01'or,znej ch01:n1ci szkolnej 
Szkota p. CholeWickiej 2 rb. 

Dla biednych dzieci 
Na "Gm'azdl>" Tow. 0T!'ie7~t nad dziećmi 

Janeczka larkieWicz 5 rb. 

~D~'~~illl't}:t~11~ nn\lnn u Ofe!ty w A~'ministracyi "da~ l Dr.. HQ SadkOlw5!ld H
>~1 t··· . , ·1 i n gdzielam lekcyi angielskiecJo 

,młJMiJa .zUą. s··zUc"'z··yitWUz;;aUw'''J.la:'·d'oUml'c' 's'z'·aJJn' oWiw' nUą U
K

·)I]'1'
e
·"'11.ele z"e t zwetYd::~:I~~:~~h:.~:!::~;{:~ ładnJth brJlalltdw. przyj;:j::~::~:j!:e~nętr~' 

• • . L. • ~'. t stantynowem Jest torf do tlIIlica PiltIll'll:rkowslka 1!61l". 4U . neml. (sp.ec. żolądka i kiszek). 
dorocznym zwyczaJem w dl1lu 25'ym b. m., Jako w dnIU ł sprzedania. 9941-2-2 skład wyrobów stalli).. Codzlenllleod 10-11 rano i od4 
~.~~ .. I?~~rll$I ..... Pa "a będzie zamkniętą. 3078 t ~_,.~ __ ~~ ... ch. 5074 ~ .. po pot Tel.f •• ~:o 255 

=k~:~~o~:::=1 Zł!.nubiDn~ dokmn~nt~l A ..... W ~DW~fil~·· :. ~~~~~~~ 
d§a k@l!ila 'I.'I? c:zasie drożyzny. . . I' JJl.. -. -:- -_.- _.16_ ł. sll\ole ~mblowskIOI. Choroby uszu, gardła nosa 

Bliższej wiadomości udzieJntl1. codziennie w cukierni "V cnezia", I gózef Tylerskl ~n?!ubll paszport , II-wu klaso wOJ koed'ukacnnal Dr. B.. C Z AP li C KI 
Przejazd 1, o ~odz. 4-.e. j d.O 6-.e] po.poł. .lub na miejSCU sprzedai)1. ( .u wy~any z gm!ny Radogoszcz~ U •. Z . . a. • ordynator szpitala Ąnn"·Maryl 
~$l.!l.[Q'\!t", W'mP~t~óC!l1l!EI 5 u .!f. WCIlIHfa. ' 5076 l 2nD ... ylOtrkowsklc).. 9937·5"0 SWla"nU ~nznrV:pDI1JB lP'iio'hakowG!c:a 120. T~1. 52-55 
~J!mcif4'll~I;;k~~~~~'~~~ f Jan Borkowski' za~lubił pasz"'! 11'" n ILU ,wuli'hlIl9 Przfjmuje od g.11-12 ranoiod 

f!ti~ Iti! ~ 11\"" .",.flll (11_ '" it~ po<V.PON.1'.t AW1~dl{as~.Yndzr*J!Snl·{I.oe~oze, W(llc.lbe., !trzu ul. Mikoł3j'Swski llJ' 612 m. I) /I 5-6
1

/. p. p. w niedziele i śWięta ~Z~'lUm,~a KCeUMR..allCvmna ,... ... J ~;.; I' l III L L't od 10-11 rano. 5447 
J'II ,JfJ! , lubelskiej. 9952-5-5 Lekcye rozpoczną się 28'$!o l 

H O l. e D. y O h o l e W.1" C· .. ·k]" e.]· , uaryanna Padyk zaguhi/a pasz- grudnia 1914 roku. ' 5080 l 
lil;;:;i1 "' ' In .port wydany z ~!miny Czar~ "'.CMiiiiIl@iłiiiMli~~ \ 

~iikG.faiiewslluil 38(&1"«»0 IEwaangienickiiej) a .. sz~ pi"liró •. n?cIn, pow. łódzkiego, gab'crtlii· - . Ud ) D W D tk" · 
Przyjmuje zapisy na półrocze drugie. Kancelarya otwarta między l pIotrkowskiej oraz weksel na • .1 I . r U··, e Ul fi CZ 
iQ-tf} a j .. sz!.j. Lekcye 2S.,~0 grudnia. 5082· I ~OO 1'0., podpisany przez maI,., FELCI.' E·R Ohrz. Towarzystwa II. III. B H 
___. _. .,' zonków Sobczyków, Często~ Dobroozynnośol Ch' /l!I 
nrrr,j~n«lB nł1łml@l~na~ .! Ku~ię koncp.rtino (harmonikę)· ~howski'l10 (Joniczek). 994~M5-1W2Cław Osł:row3ki ·1 skóll"::~ d~ó~e~:~~~:~h, 
Uu l.iJJithau I!\.illlJ WJv.J ~ ~[\Iil f zf"rfn~, t lOtrkoWs9Ig{a39nr2' 83/ l zagingł paszport na imię Ste- . . . • Ulica Ailawg

a
ot Ni I róg Piotr-

. .. _ton. en ys ·a. - -2 . . fanu Szczubiełldeillicza \\1Y~' mieszka obecnie SKWEIUlliMA·· koWskiej' 
f l P t OSOba mIoda poszuklljąca pra .. ! dany. z gminy Luhola, pow. tu- .Ni! Q!!ll~ wykonywa wszystkie 9-12' 5 '. 

Con"ersacyn nmcus w. o rze- . cy za życic, znająca grunta- ! recklcgo, gub, knliskiei .. 9950-5~3 czynności felczerskie. Przyjmuje I -8, pame 4-5, 
bne dwie osoby do.komplcta. wnic szycie i znająca się na I nocne dy' . 1 1 :5 

Andrzeja 17, m. 10, I piętro. kuchni i gospoaarstmie. Ofet.ty : §§'F--=-='::::':-=~""~ ztlroW. u Cl0~ycl •. 017 
, 9855-5';('-2 W Administracyj "Gazety Wic- ) . 

FOł~stel"}er,biały febek, szury czol'owej" pod lit. "A. E". .r Ogro' dnlilll-k Aimszerka-masa:żystka II Dra. S. SZNIT.TKIND 
!apkę .ma . żółtą przy ogonku, 9935-2-21 .... . ., ... lil! . dypBolMHfllil Cesarskiej 

zaglllął}\I czwartek Wieczór, pro- , T[l]yuO"r
V 

Wyprzedaż po ce. i .. ,... .,. .. Akal!!ltamiimerdlycznejw Pe~ . Średnia 3. 
ezę odprowadzić: uJ. Przejazd ni ~~.H. !lach niepod\\lYż" pOWażny, inteligentny potrzebny t:i:r;r~~J·~~~~:'nf:s~.I~tjYkp6jr~~ay., ~~ . Specyalista chorób sk6rnych. 
Nl'. 15. Nieprawy posiadacz ta-l szol1"ch. Do śWiJt. M!ld!lZ')1l rlura ' ś· I ód . d we.l1erycznych. (stost1J'e 603). kC). k b d' J '" J ,~.< z l1fl WIe ; par~, og1" ",a.. zlelalł orad dyskrecya zapewnio- t I . l 

.. OWego ,ę zie pocIągnic;ty do· Galanteryi, ulica G óWna nr. 17. ,', zy.wny. "1·"pla-jl".I·"'. Zdt'l"zaA Sl"ę na A d . ~9 10 1 5 sme yel ekarskiej (wtosy, twarz, od W· ci . l ,. 90· "7 O " " ~ '" L -" ' • 11 rzeJa.ó .111. ,od 2-. t) R d 8' .~ 1 . po lC ;~la nOBCI. ~ _ 9931-5-5 MIlsza: N. r. 3, ])·ortl·er.. . "'08,' Od .. d . I . e c .. ano o l pó>~ 1 ,i pó( 
WM~="~~==-=~~-;;'Ed;::i~m~.=~_~~=-=-~----~-------=~~--~----_v--~~~P~o~ro~I~e=z:1~n=a~i~st~y~.~ ___ 5;0:8:6~~O:d~4~I~P~6t::8:.~i~p:6~t~. _____ '~2~01 

··WJdmwcQ. i redaktol' odp. Edmund WiśnieWski. ,"'" .. ' ' .7 .. I . ,W ttóczni w; CzajewskI0go,Spacetol.l?a. 41. 
&ta zezwo emern cenzury wojennej niemieckiej. 




